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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków d. 3 sierpnia. — Szlachetny 
czyn, znanego powszechnie z cnot obywatel- 
skich Męża, który prócz osobistego poświę- 
cenia się wiekopomnemu dziełu upięknienia 
stolicy naszey plantaceami, Summę trzy ty- 
sace czerwonych złotych w złocie ważnóm 
h ilenderskiem na wieczyste utrzymanie 0- 
nych w całości, ofiarował; wiadomy tylko 
dotad był jako pogłoska. — Dziś reskrypt Wy- 
działu Spraw wewnętrznych ! Policyi w Se- 
nacie Rzadzącym, redakcvi nadesłany do o- 
głoszenia, niech wdzięcznością napełni wszy- 


stkie serca dla tak wzorowego Obywatela. 


W vDziałŁ Spraw WxEwNĘTRZNYCH i POLICYŁ 
W SENACIE RzADzACyM 
Wolnego, Niep 'dlegleyo i ściśle Neutralne go 
Miasta Krakowa i jego O: regu. 
Pan Floryan Straszewyski moca aktu u- 
rzędownie zeznanego, zapisał na rzecz mia- 
sta Krakowa surumę Ś0U0 dukatow w złocie 


ważnóm hollenderśkióm na dobrach hrabstwa 
Tenczyńskiego ulokowana, przeznaczając ta- 
kową na fundusz utrzymania w porządku na 
przyszłość spacerów publicznych ; którą to o- 
fiarę szczególnieyszą gorliwość obywatelską o 
dobro ogólne wykazują:a, przez Senat Rządzą- 
cy uchwałą z dnia 2 bpca r. b. Nr. 3534 przy» 
jęta, Wydział Spraw wewnętrznych pośpie- 
sza nirieyszym do pubłiczzey podać wiado- 
mości. — W Krakowie dnia 28 l:pca 1830 r. 

SENATOR PREŁYDUJĄCY 

X. Łętowski. 
Konwicki Sekr. Wydz, 


Gdy kommissya hypoteczna rzeczypospoli- 
tey krakowskiej, jak już donieśliśmy poprzednio, 
na dniu 11 czerw: r. b. zupełnie ukończyła swą 
czynność; nie od rzeczy tu będzie przypomnieć: 
Że ktohy przed upłynionym półrocznym termi. 
nem od dnia wzwyż rzeczonego ukcńczenia, ża- 
dnych Biezrobił prawoych kroków przeciwka 
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dziełu hypotek', obchodzić go w czóm moe 
gacemu; już przez to samo uznaje prawomo- 
cność tegoż, — i po powyższym terminie, 
wszelkie kroki z mocy artskułu 17 ustawy 
hypotecznev, byłyby nadaremne. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

PaRyż .. 20 lipca. — Gazeta lyjońska 
pod dnem 18 b. m. zawiera: “ Świetne po- 
wodzenia woyska naszego, coraz bardziey się 
rozwijają. Zwycięztwo wynagrodziło koszta 
algierskiey wsprawy.,, — Udzielone nam tu 
zostało następujące telegraficzne doniesienie, 
przez prefekta morskiego z Tulonu jenera- 
łowi dowodzącemu 19ta dywizyg przesłane. 
t Naczelny wódz doniósł mi pod dniem 7 z 
Algieru co następuje: Jestesmy Panami cateo 
go Algieru. W skarbie rejencyi znaležlišmy 
więcey pieniędzy, niżeli k szła wojenne wy- 
nosić m gą. — Cala rejencya algierska, nim 
14 dni minie, vodda sie nam niezawodnie. — 
Doniesienia te odebrałem przez okręt Bocian, 
który dnia 9 b. m. opuścił Algier, i tey chwi- 
lı tu przybył. (*) 

Dziennik Globe jest tego domniemania, 
Że Francya musi koniecznie zatrzymać dla 
sieb'e Algier, którego pusiadłość tém samem 
dla niey będzie, czóm jest dziś Malta dia 
Anal". 


W ostatnich dniach mówiono tu, że 
xiażę Morte'nart powróci na swoje poselstwo 
do Prlershurga , dla zawarcia Ściśleyszych dy- 
plomaiycznych związków z Rossyg, ponieważ 
gab net francuzki chce wspólnie z rossyjskim 
dz: toć przeciw dornaganiom się A oglii. —W'a- 
demv$SĆ ta potwierdza się dzisiay wedle Kurye- 
ra francuzkiego, i tylko jeszcze dzień wyja- 
zdu xięc a Morte'nart oznaczony niezostał, 

«Zdaje się bydź rzeczą pewna (wyraża 
Kopstytucyonssta) że w ministerstw:e naszćm 
— 


* s'onitor do d, 19 b m nieudzielit jesicae po- 
wyrszego telegrajieznego doniesienia. 


myśl umisrkowańszega postępowania wzieła 
znowu przewagę. Mówią nawet o piśmie, z 
podpisem kilkunastu parów, przedstawi:jacóm 
z wielką etwartoŚcig krdlowi zewnętrzne i we- 
wnętrzne Francvi położenie. ,, 

Jenerał Vandamme umarł dnia 15 lipca 
w Kassel (zapewne na granicy fraucuzkiey i 
niderlandskiey) 1 dnia 17 zwłoki jego tem 
pogrzebane zostały. 

Przybył tu w tev chwili mianowany 
przez rej ncyg na Terceirze ministrem przy 
naszym dworze Donny Maryo, Don Franc: 
d'Almeida. 

Jeden z dzienników parvzkich twierdii, 
Że szwadron Mameluków w służb:e Deja al- 
g'erskiego zostają v, prosił o pozwolenie ney- 
Ścia w służbę fran. uzką. 


KaRtśBan d. 17 lipca. — Na kgpielach 
tuteyszych znayduje się tego luta bardzo wje- 
le osób ; liczba ich, wedle naynowszego po- 
dania, wynosi już do 2909. Pr.wie ze wszys 
stkich części Świata bawią tu cudzoziemcy. 
Angl'cy z swojemi rodzin mi odzna zaja się 
Żałobą po zmarłym kr lu. — Z dyplomatów 
europeyskich obecni sa: PP. Nesselrode,Oubril, 
Liebermann, Tstvszcz w, $c. Znaydujący 
się tu Bawarczykowie, obchodzili niedawno 
rocznicę urodzin króla swego. Na daney z 
tego powodu uczcie zmaydował się znany z 
zaszczytnego poświęcenia się sprawie Grecyi 
pułkownik Heidegger. Pierwszy toast wnie- 
siono za zdrowie króla : królowey. Sławne- 
mu zaś oyczyzny bohaterowi, pułkown'kowi 
Heidegger, obok spełn'enia drugiego na cześć 
oswobodzoney Grecji; złożony został w imie- 
niu towarzystwa przez pannę Baireuth, uwi- 
ty przez damv wienieć laurowy, przyozdob o- 
ny kolorami narodowemi i złotym napisem 
łacińskim : 

Vivat in ©łernum noster hilia: chus equest: is, 
Græcium quem celebrat , palladi luna timet! 
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LoNpyn d. 20 lipca. — Tego piatku u- 
da cię krół da wyższey izby dla odroczenia 
parlamentu. 

Pisma urzędowe ogłosiły spis wycho- 
dnibw, którzy w ostatnich 9 latach wynieśli 
cię z W. Biytanii. Z tvch osiadło w półno- 
cncy Amery e 99,394, w zachodn ch Indyach 
13,672, na przyladku dobrey nadziei 1475, w 
nosey Süd- Wales, w kroju van Demen i 
nowey osadzie nad rzeką łabędzią 7808. W 
r. 1329 wyn esło sę ogółem 17,391 osób. 
Ileż nie wyn resie się kiedyś na szczęśliwy 
brzeg Algieru.! 

O ibieramy wiadomość z Wiednia, że 
młoda krolowa portugalska Marya jest tam 
Qczekiwana, i Że cesarz brazyl jski zlecił za- 
g'dzenie swych sporów z Don M guelem ce- 
Burzowi Franciszkowi. 

Nadeszło tu uróczyste oświadczenie, któ- 
re jenera? Boliwar pod d. 27 kwietnia prze 
słuł kongressowi w Bogota ı w którem u ye 
wyr Źniey oznaymia, iŻ nieprzyjmuie ofia- 
row ney mu dożywotniey prezydencyi, w tem 
przekonaniu: Zs udzielenie mu tey godności 
6tuł by się niepokonana przeszkodą do uśmie- 
rzenia stronnictw tak bardzo rniotajacy h oy- 
Czyznę; owszem poczytuje za korzy Ć dla kra- 
fu, gdy go opuści, i cieszy się tą mv*l- ; Że 
cz:nigc między innem: tę 2 siebie ofiarę, nie 
łędzie więce: zawadą spokorn Ści i szczęściu 
Gdy kongres d. 30 odpowiedział 
m, że w tym jego kroku upatruje nowy do- 


kia'ow ernu., 


wód jigo nieinter ssownych i szlichetnych 
uceuciow; opuścił zaraz na początku maja sto- 
Jicę, udał się do Kart geny, a ztaimtąd w po- 
łouie rzeczonego mies'aca popłyngł przez Ja- 
mejkę do Anzlii, Zaraz po jego odiezdzie 
nay wiernieysi jego stronnicy bili srodze prze» 
Śledowani, a B-wet pułkownik Diaz którego 
obwiniano O sp Sek na rzecz Boliwara, zdra- 
dziecko zamordowany został. Niektórzy 58° 


dzą, Że Boliwar będzie niezadługo napowrót 
do Bogoty przywołany. Papiery kolumbijskie 
spadły z tego powodu o 2 od sta, 

Mapnyr d. 8 lipca. — Listy z Francyi 
i pdłnocy dziś dopiero w południe tu nadeszły 
gdyż poczta została wczoray przez rabusiów 
pod Buitrago mapadniętg, którzy obdarli ia 
ze wszystkiego, co tylko wiózła z droższych 
rze:zy i gotowizny, między innemi zaś ta- 
brali przeznaczoną dla króla złotem hafto- 
wana suknię. 

Do portu Longosteyro zawinęła dnia 30 
czerwca galera pod banderą angelska. Wy- 
s.dły 4 osoby na ląd, ktorym gdy strażnicy 
nadbrzeżni oświadczyli, że nayprzód mu- 
szą się stawić przed władzą przyzwoita, od- 
powiedziały z pogardą: że będąc ang] kami nie 
uznają inney nad soba władzy, jok tylko swego 
monarchę. Strażnicy chcieli natychmiast przy“ 
trzymać przychodniów, ale ci wzieli się da o- 
ręża i przymusiwszy strażników do ustępu, wró* 
cili na okręt. Mnóstwo ludu zebrało się nieba- 
wem, ale galera pogioziła daniem ognia z dział, 
i dozwołono jey się oddalić. Niektórzy twiet- 
dzą, że to był kontrabandowy lub rozbóyni- 
czy jakiś statek; inni zaś przeciwnie sadza, 
Że należał do rewolucjiney wyprawy, które 
Jakkolwiek bądź, 


została w stanie 


rząd chciała zastraszyć. 
zaraz Korunna postawiona 
obrony; oczekiwane sa posiłki, napraw lają wa- 
rownie, a w wieczórz wodzą mosty, jek gdyby 
nieprzyjaciel był tuż przed bramami. Między 
M.drytemm i rożnemi punktaim nodbrze.nemi, 
przewijają się ustawicznie gońcy, lecz prawdzie 
wey tego ruchu przyczyny docieć niemożna. 
Trest d. Slipca. — Muło która poczta 
upłynie, ażebyśmy nieodebrali wiadorności Q 
wzrastających zaburzeniach w Albanii, i za: 
chodzacych w tey okolicy krwawych scenach, 
Do tego Montenegryni, gorałe znani 2 nie. 
posłuszeństwa względem Weriy, ducha nies 
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podległości i swey waleczności, grożą także 
połaczeniem się z rokoszanami Albanii — Z 
Grecyi nadchodzą równie smutne doniesienia 
o wzrastająacey codziennie nędzy tego naro* 
du i kłopocie rzadu, który nieposiada sposo- 
bów do zaspokojenia woyska i utrzymania 
porządku , przez zaradzenie naynaglevszćm 
potrzebom wszystkich klass ludu. 
wano się w Poros, że przybycie w krótce no- 


wegn monarchy położy koniec tem utrapie- 


Spodzie* 


niom, i że xżę Leopold przywiezie dostate- 


Położenie Porty, a razem i sułtana nader jest 
smutne. Skutki nieszczęśliwie dla Porty zakońs 
czoney woynv daia się teraz czuć w całey 
rozciągłości, W całe państwie rozruchy, bune 
ty, niechęci, nieposłuszeństwa; nigdzie ducha 
narodowego. Rysy twarzy sułtana Mahmuda 
od niejukiego czasu bardzo się zmieniły; stał 
się posepni m i niedowierzajacyin. Kupirzkie 
domy greckie tak w stolic, jako też po pronia- 
cyach, lękaiąc się przyszłego zaburzenia sno- 
koyneści publiczney, gotvią się w cichości 
do opuszczania z wolna Turcyi europeyskiey.— 
W Stambule odebrano przez Smiinę wiado- 
mość o zwróceniu Tahir- baszy z pod Alxie= 


ru i zatrzymaniu go przez francuzkiego ad- 
mirała. Wiadomość ta uczyniła głębokie vra. 
Żenie na dywanie i wyższego stopnia mużuł- 
manach, Takowe lekceważenie ich poselstwa 
zasinuca muzułmanów, i obiawia upadek po» 
tęgi państwa ottom ńskiego. Z tego powodu 
między Reis Elffendem i posłem francuzkim 
przyiśdz mrało do bardzo żywych wymówek 
i tłomaczeń z oboiey strony. 

Dnia 15 lipca. — Jeżeli wierzyć moe 
Żna doniesieniom z Bośnii, W. wezyr cofnąć 
się musiał przed znacznym korpusem roko= 
szanów alb.ńsk ch, i oczekuje na nowe po- 
siłki, które mu z Macedoun nadejśdz iają, 


czny fondusz do zaspokoienia wszystkich po- 
trzeb; ale gdy nadeszła wiadomość, że złożył 
ię dostoyność, upadła zatem nadzieia znpobie- 
żenia złemu. Prezydent hr. Capodistrias 
zdaie się bydź z tego powodu w niemałym 
kłopocie, i jeżeli w krótce przez obranie no: 
wego monarchy nienastąpi zaradzenie smu- 


tnemu stanowi Grecyi, może nawał okoli- 
czności zmusi go do złożenia swego urzędu. 


BukaREsr d. 30 czerwca. — List kupie- 
cki z Stambułu pod d. 24 czerwca donosi: 


DaOsNaliuE "S6EIGEGN' "WA: 

W dniu 6 sierpnia 1830 r. o godzinie 10 rannev, w Krakowie w gmachu Sukiennicach, w 
drodze exekucyi sgdowey, odbędzie się publiczna licytacya, komód, kanap, krzese'ek, szaf, 
stolików, zwierciadeł, biórka, zegara stołowego, powozu, sanek, woza okutego , landszaftów, 
sukien męzkich; — zaś dnia 10 b. m. ir. na targu końskim w Kle;arzu, sprzedane będą konie 
zaprzęgowe z chomontumi; — chęć licytować mających zaopatrzonych w gotowiznę na czas 
i mieysce zaprasza się. 


W Krakowie dnia 2 sierpnia 1830 r. Teodor faworski kom: sąd. 


Dochdd z domu przy Krakowie w Kleparzu pod Nrem 72 stojącego , składający się: z 
sklepu, izby szynkowney, stancyi, piwnicy, stavn! zajszdney, oraz konsensu na wyszynk wó. 
dek i piwa do tego domu jako zajezdnego przywiazanego, prawnie zajęty; będzie w roczną 
dzierżawę przez publiczną licytacyg dnia 6go sierpnia 1830 r. z rana o godzinie 9 w tymże 
samym domu wypuszczony; — zaś tegoż samego dnia o godzinie 11 przed południem w Kra- 
kowie, ulicy gołębies Nro 275 sprzedaną będzie odzież męzka, jako to: płaszcz, kapoty, i 
różne sprzęty domowe ;— chęć licytowania mający, zechcą się stawić w mieyscu i na terminie. 

W Krakowie dnia 2 sierpnia 1830 r. Woyciech Dziarkowski kom: sad. 


Osoba mająca od zwierzchności edukacyiney upoważnienie do dawania lekcyy prywa= 
tnych podług metody w szkołach tuteyszych używaney, ma honor zawiadomić szanownych roe 
dziców 1 opiekunow, iż od dnia 1go Sierpnia r. b. i następnie przy'mować będzie do siebię 
na naukę uczniów chcących się sposobić do klass licealnych; Życzacy sobie bliższą powziąść 
wiadomość tak o warunkach przyimowania , jako też n planie nauk i rozkładzie czasu, ra- 
czą się zgłosić da tyinczasowego iej zamieszkania w domu pod L, 404 w ulicy S$. Jana 
na drugim pięicza od frontu, a to w godzinach przedpołudniowych od 8 do 11 codziennie, 


